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Wilno w Sobotę 


N:* 


WIADOMOSCI BRUKOWE. 


Dnia 27 Styczriia. 


Z tém wiekszym pośpiec hem ndzielamy 
ezytelnkom. naszym pismo poniższe, im usil- 
nicy Ł wyraźnićy pisorz, w satyrycznym, a 

na pozor.poważnym SDE „ chce w nienaw isć 
T dag obrzydły przemysł okrucieństwa i pa- 
stwienia się nad podobnym sobie człowie- 
kiem. 


t r . 


Macnina DO BICIA CHŁOPÓW. 
z dokładnóm opisaniem jè składu i rycina- 
; mi, tenże skład objaśniają: ćmi. 


$. . 
Wiecież , 
Temu, Że je też nie źle w”mennicy bija ą, 


czemn pieniądze tak dobre bywają ? 


Jagudyński. 


4 Na nio się. nigdy ludzie jednomyślnie, 
s taką snie zgodzili łatw ośelą ,. jak na to, że 
z'chłopa nie bitego „nic dobrego bydź nie mo- 
że: 
ry, żadne poby chłop nie czynił dla społecz- 
ności użytku, owszóm nieźmicrnie stałby się 
EAS RRA gdyby mógł używać woli. i nie 
iedział , że mra nad sobą . w każdćm n jéy- 
oa i czasie, cznwającą, a groźną wladzę. 
"W rodzona w nim twardość i opór ,„wyraźre 
ślady pierwiestkowóy dzikości Źwi'rzęcćy , 
okropneby dlo cywilizacyi zadały ciosy; gdy- 
by niebyty hamowane przez stosowne do po- 
trzeby środki i narzędzia . Nieliczna część 
tostakiyd twa; an nayślachetničyszéy, wlasnosci 
człowièka , jaką jest rozum „na dobro spo- 
łeczności pracująca , omamiona powićrzcho- 
w nością -postaci , zadaleko posunęła wnioski, 
łicząć chłopa. do rzędu ludzi, jednakiey nata- 


EJ 


` cznie się łaszczy : 


Pochodząc prosto z nicokrze 'sanćy natu= - 


a A r 


ry. Skłonność do litości, ta piękna ozdoba 
ludz kiego-serca, ilekroć pr zedsiębrała osłodzić 
„los cbicpów, zawsze z nową 'boleścią i za- 
smuecniem uyrzała, że jćy usiłowania nie- 
wdzięcznie cd nich przyjęte DY > ; a dzikie 
zuchwaistwo do obmierzićy i nienawistney 
surowości nanowo uciekać się zmusiło. $a- 
godna namowa i przekonanie rozumne nić mą 
władzy nad pojęciem chłopa. _Bić „go potrzez 
ba, ż zeby uczuł; bić do pół śmierci, ¿cby na- 
prowadzić na drogę kiernjiącćy nim woli ; 

bić ustawicznie, żeby mieć zeń cokolwiek 
użytecznego; bić. bić i bić bez końca, aże= 
by pamiętał o sebie; o Żcnie, o dzieciach, 
Simo nanet bie e, jak słabe ra nim *prawia 
„skutki: uderz psa ł każ leżeć; leży i wdzię- 
każ CAEG ; kąsa é, Wa 
rować; wnet (czyni co mu kaza a czyni 
z pow olnoscią, j przywiązan ia do pana nie 


traci. Koń zacięty. predzćy bieży , lepiey 
ciągnie; wól. lub qakickoiw wiek kydle , vde- 
rzene, Śpieszniey idzie do domu , do słayni, - 


do they u. A chłop: niech go uderzy wóyt, 


dziesietnik ; narad gotów oddać — niech ņa- 
miestnik, eEcnom ; będzie wruczał, sarkał, 
narzeka! — nabiy go za leniwą robotę; chwy- 


ti się niby robić lepićy, i ogląda się, czy 
daleko /ed ni iego rypoócz 1 pyle by się 
ten oddalił tak daleko, ze go już nie widzi, 
zaraz chłop do lajania , a przekiinania, do 
tabaki, i nietylko, ze sem nie robi, ale jesz- 
cze. i drugiego. albo i kilku razem od robo» 
ty odchyl i zabawiać będzie. — Nabiy go za 
późne przyy ście na pańsze zyznę, za „wpicie 
się; po plagach prosto do karc zmy i pije dni 
kilka, o pańszczyznie ani myśli. — Częścićy 
bity. zwykł nawet siedzibę naddziadów rzu» 


` 


cić i póysć od pana, który mu dał ziemię , 
opatrywał zapomogą. Cóż nad tym dokaze 
łagodność i namowa, nad którym przywią- 
ganie do rodzinnege mićysca tak mało ma 
„władzy ! x 
Ktokolwiek miał do czynienia z chlo- 
pami, ktokolwiek pragnął uczynić jch pczy- 
tecznymi samym sobie; musiał, próez do- 
świadczónćy przykrości, przekonać się jesz- 
cze o stracie drogiego eząsu, na ich bicie 
potrzebnógo, który! z większą nierównie ko- 
rzyścią mógłby się użyć na dobro dworu; 
ten, mówię, zapewne razem z nami odda 
hołd uwielbienia, należny wynalazcy téy ma- 
chiny, i z ochotą przyłożyć się zechce do 
rozsżćrzenia tak pożytecznego wynalazkn. 
Nim: samo dzićło na jaw wyyśdź będzie 
mogło, tymczasem ogłaszamy subskrypcyą , 
która gdy się okąże wystarczającą na pod- 
jęcie pożratonich nakładów , natychmiast 
zacznie się robota okgło wydania samćgo 
dzićła. Zeby zaś czytelników i miłośników 
rzeczywistego pożytku, uzdolnić do sądzenia 


o naturze wynalazku, dajemy krótki rys skła- - 


du machiny i wynikających z nićy korzyści. 
Skład machiny jest prosty. Ze środka 
okrągłego pomósłtu , w kształcie. doskonałego 
kola, wznosi się słup prostopadły. Na trzy 
łokcie od pomostu, na słupie, osadzone jest 
koło ruchome, spodem zębate, za pomocą 
sześcierni ikerby, ręką ludzką poruszane. Od 
łego koła idą promienie poziomie stórczące, 
przez których końce idzie drngi obwód, i 
na tém osadzone są bizany. Wielkość okre- 
gu koła górnego zewnętrznego może bydź 
mnićysza lub większa, w miare potrzeby, 
czyli w stosunku do liczby włościan; t. j. 
im większe da się koło, tem więcćy na nićm 
osadzić można bizunów. Krótkie przyponinie- 
nie, albo informacya ekonomska, naylepszym 
w tym razie będzie przewodnikiem: z co- 
dziennego bowiem doświadczenia, łatwo mo- 
że ekonom naznaczyć liczbę chłopów do bi- 
cia, jaka zwyczaynićyszą bywa w dobrach 
całych, lub folwarku. Bizuny są także ru- 
chome, ale mają kieruąck tylko w górę i 


na dół. Na płaszczyźnie pomostu, dla poło- 
żenia chłopów są mićysca, potróyneni kla- 
mrami żelaznemi opatrzone; klamry zakłada - 
ją się na probóy, i, aby-się nie otwierały , 
przydane są zatyczki, Klamry naybłiższe 
słupa, przytrzymują głowę chłopa; środko- 
we zakładają się na pas; a naydalszómi od 
słupa nymują się nogi lezącego. "Tak przy- 
mocowany chłop, beż naymńićyszego poru- 
szenia się, bezpiecznie doleży, aż się wyli- 
czą nazyaczone płagi. Za poruszeniem kor- 
by, bizuny, z nadzwyczayną szybkością pod= 
noszą się, i z impetem lecąc na dół, ude= 
rzają podłożonego dla siebie chłopa. Gdy po- 
most zrobiony jest na 160 chłopów, bizunów 
takaz bydź powinna liczba; a nim koło raz 
zupełnie się obróci, każdy bizun, każdego 
następnie chłopa po ragu uderzy; że zaś bi- 
zunów 100 i chłopów tyleż; więc za jednym 
obrótem koła, 100 chłopów po 100 dostaje 
bizunów. Na zupełny zaś obrót koła, jedna 
minuta wystarczającym jest czasem. Któż 
nie widzi, jaki zysk na czagie! Naydoskonal- 
szy ekonom , nayzaprawnićyszy namiestnik „ 
zdołąż w jednćy minucie sto chłopów obizu- 
nować, a to jeszcze kazdemu po 100 bizunów? 
W zwyczaynóćm Kiciu, ileżto potrzeba cza- 
su na samo przygotowanie : nim chłopa na 
ziemię powalą; nim należycie położą: nim 
się dalćy przybiorą. Dodaymy dọ tych ko- 
«zyści i to: że drudzy ludzie, niewinni, nie 
turbują się bynaymnióy: nie trzeba potrzy- 
maczów; zostają więc ręce do nowego uży= 
tku, które, zmordowane , jużby nie tak m- 
służne bydź mogły. Na wyliczenie jednemy 
„chłopowi sta bizanów , przynaymnićy trzech 
ludzi zmordować się musi. „Cóż dopióro sto- 
sując to do liczby większćy , albo i włości 
ceałćy, do liczby zdarzeń potrzeby ukarania ; 
milionowe wynikają korzyści, które zysku- 
jemy na czasie i sile, a które nieskończenie 
rosną i w ogromnych odradzają się ilościach, 
powstających z nowych korzyści i nowych 
zysków, które nanowo, jakby z nicości wy- 
chodzą, a to z użycia tegoż czasu i siły do 


junych potrzeb gospodarskich, które u də- 


e 


brego gospodarza nigdy stracone bydź nie po- 
winny. - 

„Jakiż zysk odnosi jeszeze zdrowże pań- 
skie , przez oszczędzenie naydroższéy yła- 
sności jestestwa ludzkiego , jaką stanowią, 
jego serce, jego .cznłość , jego tkhwość: xni- 

a się bowiem zupelnie słuchania owych 
krzyków, jęków, prośb , lamentów , jakie 
się słyszeć «dają i długo trwać muszą wśród 
bicia pospolitego. Gdyby na każdę plagę po- 
dożyć tylko pięć jęków , jużby chłop wydał 
ich pięćset, nimby aoo plag odebral: a gdy- 
by wyliczenie 106 bizunów trwało kwadrans, 
przez cały kwadrans musianoby sluchać tey 
nieprzyjemnćy muzyki, adieząc sa sto chlo- 
pów , wypadałoby 100 kwadransów , czyli go- 
dzin 25! Niech kazdy , kio ma czule: serce, 
przypomni , -co kesztuje zdrowiu ječen kwa- 
drans, tak mieznośnych głosów. Wyracho- 
wano matematycziiie, że: licząc na 100 chło- 
pów, krzyki : jęki w czasie bicia ręką, do 
krzyków i jęków w czasie bicia machiną, 
„mają się następnie: > 
1: 1,500. 
3,900,000 : 10, 


w czasie - - -= 
w liczbie jęków - 
'w oszczędzeniu 
czułości = -= 
wymiar sprawie- 
„dliwości, zaw- 
sze - - - - 


Można nawet tak dalece folgować ser- 
eu, Że ani wspominać o srogości bicia. Dość 
jest powiedzieć: posłać Hryszkę pod ma- 
ching,- na pół minuty, na minutę, i t. d, 
Już on tam darmo leżćć nie będzie , pewnie 
rdostanie 50, 100 it. d. O! ileźby zmnićy- 
szyło się alieracyi, irritacyi, spazmów 3 in- 
nych szkodliwych wzruszeń dla zdrowia pań- 
skiego: samego pana, jćymości, paniczów , 
panienek. s re nawet panowie zachowa- 
ni zostali od owćy natarczywości prośb, 
wstawiania się, która przeciwny skutek spra- 
wić może , niin się do ręcznego bicia przy- 
biora: gdyż gniew odeyśdź może, a tém sa- 
anćm sprawiedliwość pokrzywdzoną zostanie. 


3,500,090: 1. 


100 — 100. 


Pod spodem machiny, można dadź mała 
kółka, za pomocą których stanie się ona rus 
chomą , i łatwo może bydź przeprowadzaną 
do nmćysc różnych, m. p. do wsi, do fol- 
warku : gdzie znaydzie się potrzeba; a tém 
samém jedna machina może wystarczyć ną 
rożległe dobra. Do jéy zaś kierowania, po- 
ruszania , dosyć jest jedmego niewielkiege 
podrostka, który, sam jeden, będzie miał się 
dostateczną de jóy przec iągania z mićysca na. 
jmićysce, 

Koszta na sporządzenie machiny są nie- 
znaczne, Co n. p. znaczy na wsi słup dre- 
wniąny, albo pomost z descck? Maystrów 
nie potrzeba , sami chłopi zrobią. Cały wy- 
datek .pićniężny na żełazo do sześcierm, kor- 
by, na klamry i na bizuny; ten jednakże na 
machine 'stubizunową niedochodzi 300 złtch. 

Mamy wiadomość , iż wynalazca pra- 
cuje teraz nad przystosowaniem żéy machi- 
„ny do rózek, które na niedorosłych chłop- 
ców, niewiasty i dziówki, sa przyzwaitsze. 

Wkrótce doniesićmy o mićyscach i oso- 
bach przyymujących subskrypcyą „a razem, 
o cenie cxemplarza. Uprzedzamy zaś, że 
pićniędzy z góry wnosić nie potrzeba, lecz 
tylko Zapisać imie i urząd subskrybenta i 
hczbę exemplarzy, abyśmy z zupełnego ich 
zbioru mogli pomiarkować , czyli możemy 
przedsięwziąć przygotowagia do druku i 
sztychu. Imiona subskrybentów 'wydruko» 
wane będą na czele dzićła, 


z 


Nie jednemu może dziwno będzie, że t 
w Amszt:rdamie czytają Kzryera Litewskie- 
go: na dowód przytaczamy następujący ar- 
łyknł z gazety handlowóy'; w mieście tém 
wychodzącćy : 

z Admszterdamu nia rgo Stycznia. 
Czytając gazetę 4Karyera Litewskiego dzi- 
wilismy się zawsze nad liczbą ciągłych ex- 
dyw'zyy, którómi od lát kilkunastu dodatki 
gazety tćy są napełnione. Jednakże , prze- 
staliśmy dziwić się, po ostatnióm zbankruto” 
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waniu, które się w mieście naszćm zdarzy- 
ło. Jeden ze znacznićyszych kupców naszych, 
którego całe miasto poważalo; który zawsze 
żył oszczędni c; któremu się handel dobrze 
powodził;. który jeszcze w roku przeszłym 
chcial kupić majętność ziemjańską , wartują- 
cą więcjy 5oo,ooo sztywerów....... teraz > 
„poddał się pod exdywizyą!.... Na kilka zaś 
dni przed. ogłoszeniem się ża bankruta , na- 
wet jeszcze w wigiliją tego. aktu, korzystał 
z kredytu, za czasów poczciwości zjednane- 
go i zaciągnał znaczną u wielu osób po- 
Zyczkę!!!! Świadomsi „sztuki bankructwa i 
„adwok: ici, którzy już obliczyli skryty przez 
niego kapitał „utrzymują: że lepićy wyydzie 
na bankructwie, aniżeli na znajomćy poczci- 
wości: powszechnie bowićm tak różumieją, 
: že wszystkie p kapitały wymienił na wexle 
i do Nowego Jorku „przestał | dokąd i sam 
„wkrótce przeniesie się z familią ; a bogaty 
ego krewny, ma, przez litość nad dotkliwo- 
ścią jego stanu i cićrpieniem zgryzot hańby, 
przesłać go na swoich okrętach do -mery/1, 
gdzie spólne połączywszy kapitały , nowe za- 
czną przedsię:yzięcia, które może blizkie bę- 
da działan” óm kompanii wschodnioindyy skiey 
W obcéy trouie, a bogaty, łatwo „potrafi bydź 
poczonw ye 


gwiazd na niebie. 


z Santyllany, dnia 28 grudnia 181 6 n.s. 


Od niejakiego czasu ukazała się tu libe< 
na którćy tyle prawie herbów. , ile 
Pospólstwo kupami chodzi 
za lokajem, tub karetą,' gdzie się tylko- u- 
każą i głośny spór wiedzie, do kógo lokay 
ten należy. Jeden mówi, iż onzjest Hrabie- 
gó Lon dlyarez Mamalio — drugi: Nie! 
Pó: Emanuela Berends y dłurza. aos Y Ca- 
piiedor — trzeci: Nie! ja wiem lepićy; to 
tamtego Granda `z pod Henaventa, on lym 
ðaruez y Nocos'al Cosos y Pedynvos y liut 
TAYT OE al Gavronas y- Cekinos — inny zno- 
wu: wszyscy wy ślepi jesteście i nie nie 
wiecie, on jest tego Pana; co- jego Lasy 
Hornillo. M iryales Éi. Mka pive Ę i ele 
pałace na środku miasta w Leonie i w Salu-~ 
mance, nazywa się Don ;Suan Haroykos y 
i y Cartes y Blliordos y Femèl- 
los al Perdo y Mibonot—. Jeden wreszcie : 
i daycie po 'kóy ; nie łamcię: sobie głowy te- 
mi zgadyw aniami; albo, debrze : zgadni zycie, 
czy nić ma u tego lokaja pod podeszwa mi 
herbów ?— W tém wszyscy się śmiać za- 
częli, a on na to: i nacóż śmiać się...... 
zgadniycie , to wam kupię za dwa piastry 
wina , jakiego sami zechcecie. 


rya, 


Cena Numerku groszy 10. ; 
. L4 


Dozwała się Orukować x warunkiem Oostawienia 00 Komitetu sześciu eremplarzówy 


“gla mićysc przeznaczonych. Dnia 27 MLE 4847 rokit: 
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Grvddeck Prof, Ord, Ca. Kom. Cenz. 


w Wilnie w Drukarni XX. Pijarów. 


